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Kraków, piątek 31 


Kamunikaty wojskowa donaszą codziennie a zestrzeleniu lleznych samalatów nle- 
przyjacielskich. Na naszem zdjęciu widzimy Jeden z samolotów anglelskich, zastrze- 
lony przez artylerią lotniczą podczas walk na froncle zachodnim, 
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Obrazńzniszczenia w Belgji. 
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Cofające się wojska francuskla | anglelskla wyrządziły w Belgji olbrzymie szkody. 


Na zdjąciu naszem widzimy obraz zniszczenia na Jednym z dwarców belgijskich, 
który przez wysadzenie w powletrza został zamlenlony w stertę gruzów. 


Wielka bitwa weFlandrji 
zbliża sie kuzakończeniu 


Angielski korpus ekspedycyjny w rozsypce. — Nieprzejrzane łupy 
wojenne. — Pustoszące działanie niemieckiej floty powietrznej na 


uciekających Anglików. — Otoczenie wejsk koalicyjnych na lini 


Poperinghe-Cassel. — Łódź podwodna zatopiła ponad 30.000 ton. 


Główna Kwatera Wodza, 31 maja. Naczel- 
na komenda armii niemieckiej komunlku- 


LH 

Wielka bitwa wa Fiandrji I pod Artole 
zbliża się da zakończenia przez zniszczenia 
stojących tam w walce armij francuskich 
1 anglalskich. Od dnia 24 maja także i an- 
glelski korpus ekspedycyjny znajduje sią 
w zupełnej rozsypce, Korpus ten, porzuca- 
Jąc pa drodze nieprzejrzany matarjał wo- 
Jenny, ucieka ku morzu. Płynąc wpław I na 
malych łodziach usllują Anglicy dotrzeć 
do okrętów stojących na redzla, które na- 
rażone są, jak ta już donleslona w kamuni- 
kacie specjalnym, na pustoszące działanie 
plemlieckiaj floty powietrzne]. 

Trafiona ponad 60 okrątów, z czego 3 0- 
krety wojenne 1 16 okrętów handlowych zo- 
atala zatapianych, 10 okrętów wojennych I 
21 okrętów handlowych wazystkich klas 
noważnie uszkodzono, względnie podpala- 
no, Artylerja przeciwlotnicza zatopila je- 
dna strażniczą łódź i uszkodziła dalszych 
plaé ladzi, jak również 5 łodzi pościgowych. 

Eskadry lotnicze użyte da ochrony tega 
wielkiego ataku  zeatrzelliły 66 nieprzyja- 
tislskich samolotów. 

Na poludnia od linji Poperinghe-Cassel 
zebrały się zmierzające od zachodu, wscho- 
du I południa armie niemietkls, zamykając 
Hlczne nieprzyjacielskie grupy. 

Podczas ataku na umocnione stanowiska 
Hazebrouck w dnlu 28 maja wyróżnił sią 
leden z pancernych hatałjonów planierów 
nod dowództwem podpułkownika von Bo- 
decker. Na froncie południowym odnparto 
atak nleprzyjacielski nad dolną Sommą, 
przeprowadzony przy użyciu tanków. Na 
południa | na południowy zachód od A- 
miens abozy wajsknws w lasach zastały 
zbambardawane, 

Straty nieprzyjaciela w dniu 24 maja w 
pawletrzu wynosiły łącznia 89 samolotów, 
z czego BA zostala zestrzelonych w walkach 
powietrznych a 17 przez artylerję przeciw- 
Ibiniczą, reszta zastała zniszczona na zieml. 
15 samolotów niemieckich zaginęło. 

Lotnicy niemieccy zaatakowali nieprzyja- 


tdelskie. lotniko w Norwoji, niszcząc Io- t 


ne samoloty, stojące na ziemi. Afakujące z | 


rejonu 
strzelców górskich zajęły miejscowość 
Fauska na wschód od Rodoe. 


Jedna z nlemleckich lodzi podwodnych 


Dronthelm na północ oddziały | zameldowała o zatopieniu sledmiu nieprzy- 


Jaclelskich parowców 


a łącznym tonału 
38.410 tan. (p) 


Olbrzymi atak lotniczy na iloię 
transportową. 


Zatopienie trzech okrętów wojennych | 16 transportowców wojskowych. 


“Berlin, 31 maja. — Popołudniu | wleczo- 
ram 29 maja zaatakowały silne oddziały 
dwóch korpusów lotniczych, stojących pod 
dowództwem generałów Gauerta I v, Aich- 
tałena brytyjskia okręty wojenne | trans- 
portowre, znajdujące się w portach oraz na 
terenie morskim między Dunkierką a O- 
stendą. Okręty ta miały przewlaźć pobity 
korpus ekspedycyjny da Analli. 

Atak, w którym wzięły udział oddziały 
wszystkich broni, nbj]ąl ponad £0 okrętów. 
trzy okręty wojenne oraz 16 okrętów tran: 
purtawych, w tem okręty pojemności po- 
nad 15 tysięcy ton, zostały przez koncentry- 
czne bumhardowanie zatopiona. 31 dalszych 
okrętów otrzymała traflenla | została po- 
ważnie uszkadzanych, częściawo zaś unle- 


szkodllwionych, częściowa wroszcia podpa- 
lonych. Śluzy w porcis w Dukierce zostały 
całkowicie zniszczone, wody z doków por- 
towych zupełnie wyciekły. 

Samoloty myśliwskie, które przeprowa- 
dziły walkę łącznie z bombowcaml przeciw- 
ka angielskiej próbie odtransportowani: 
wojsk, zanotowały 6f wypadków zestrzele- 
nia nieprzyjaclelskich samolotów. Przy tel 
spnsaknaści odznaczył się pułkownik von 
Masow. 10 dalszych samolotów, których 
xadanlem bylo chronienia okrętowania 
wojsk, zestrzeliła artyleria przeriwiatni- 
cza. Artłyler]ja ta zatopila pozatem Jeden 
mniejszy okręt wojenny I poważnie uszko- 
dzila piąć dalszych. (p) 


Japonja podziwia sukcesy Wojenne 
Niemiec. 


(::) Tokio, 31 maja. Kapkulacja cemli 
kelgijskiej wywałała w Japanji niezwy- 
kle sllne wrażenie, — Wszystkie paczytne 
dzienniki Japońskie zgodnie stwierdzala, 
ża był ta wlelki clos dla macarstw zacha- 
dnich oraz podkreślają olbrzymi sukces 
maralny i strategiczny Niemiec. 

dziepnikow 


Zdaniem_ tych mój vI- 


padków wojennych będzie miał zarówno 
dla Anglii jak i Francji niekorzystne na- 
stepstwa. Dziennik „Miyako” pisze, iż ca- 
ły świat patrzy z podziwem na znakami- 
ta niemieckie dowództwo. ar 
iennik „Niezi Niczi* padkreśla, iż 
wojsko i naród belgijski doszłi do prze- 
konania, ża byłoby rzeczą bezcajową 2a- 


dal zdawać się na pomoce Anglików i Fran- 
cuzów. W ten więc sposób nie powiodla 
sią Anglikom próba blokady Niemiec. 

Dziennik „Asahi Szimbun* przedstawia 
kapitulację Belgji jako swepa rodzaju vo- 
tum nieufności dla Anglii i Francji. W. 
przeciwieństwie do ominii o zbiegłym rzą- 
dzie wyraża sią narodowy dzieunik „Ko- 
kumin Szingun“ z wielką sympatją a kró- 
lu belgijskim, który walczył i stał na cze- 
le swego wojska. (p) 


Zamieszanie i chaos 
w Anślil. 


Los zamkniętych armij anglelskiej 
1 francuskiej budzi coraz większe 
przerażenie. 


(58) Rzym, 30 maja, Z londyńskich donie- 
aleú agencji Stefani wynika, że panuje tam 
enraz większe zamieszanie | zdenerwowanie 
z powoda kapitulacji jeszcze jednego pni 
stwa, klóremu Auglia udzieliła gwarancyj. 

jężar niebezpieczeństw: ciążący dziś na 
Wielkiej Brytanii siał się obecnie w pelni 
zrozumiały również „szaremu człowiekowi”, 
klóry datychczas oszałamiany był systema 


tycznemi zastrzykami optymizmu przez  pi- 
smo rewolwerowe, 
Napomnienie wystasowane przez premje* 


ra Churchilla do Izby gmin, że należy przy” 
gotować się na jeszcze poważniejsze i gorsze 
wiadomości, wzmogło istniejące dotychczas 
przerażenie i podniecenie, wywołane wiado* 
mościami. o okrążeniu armji francuskiej 1 
brytyjskiego korpusu ekspedycyjnego na 
froncie północnym. 


Rumunja chroni swoje 
tereng naitowe. 


(::) Bukareszt, 30 maja. Rumuńskie ml- 
nlaterstwa wojny | spraw wawnętrznych 
wydały nawe nstre zarządzenia, mające na 

lu zapobieżenia aktom sahotażu na te- 

ranach naftowych. 

Przez tereny naftowe, do których zali- 
czone zostały obszary wierceń koła Ploe- 
ati-Targoviste-(ampine oraz porty wywo- 
zowe nafty Constanza i Giurgiu niema 
prawa przejeżdżać ani wjeżdżać do nich 
żaden cudzoziemiec przy pomocy żadnego 
środka komunikacyjnego. Cudzoziemcy, 
którzy zatrzymują sią na terenach nafto- 
wych muszą posiadać na to specjalna ze- 
zwolenie. 

Kary na kierowniczy personal przedsię- 
biorstw naftowych. odpowiedzialny za za- 
pohiegenis aktom sabotażu, znstały zao- 
strzone. Prywatne osoby nie moga posia- 
dać broni na terenach naftowych. Ro- 
muńscy inżynierawie zalrudnieni w towa- 

| rzystwach naftowych mogą być przez wla- 


dze wojskowe pociągani do apecjalnych 


świadczeń służbowych. 
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3 sarni TUNANNYT MH. a. Fatek, aga I, 
Plutokraci angielscy czekają 


wciąż jeszcze na cud. 


Kałastrafalna syłuacja wojsk 


angielskich i francuskich. 
Co plsza prasa pólnacna-wiaska? 


= Mediolan, 30 maja. Wiadomość p bez- 
wurunkowej kapitulacji armji belgijskiej, 
którą przyniosła północno-właska prasa 
Już we wtorek popołudniu w dodatkach 
nadzwyczajnych i w sensacyjnej formie, 
gtanowi również we środę główny temat 
tej prasy. 

„Popolo d'Italia“ pisze, że zarówno Bey- 
maud, jak i Churchilł zamierzali żądać ot 
Belgii, aby bila się do ostatniego żołn 
rza nie celem ratowania Relgji, ale cełem | 
dania oddechu Amglji i Francji jeszcze | 
przez kilka dni. (dpawiedzialni za kata- 
strofę, mianowicie belgijscy ministrowie, , 
nie nważali za stosowne pozostać u boku 
oa wénód żołnierzy i narodu, ale ucie 

i. 

Kapitulacja armii belgijskiej nie pozo- 
stanie bez moralnych następstw dla m- 
gi i Anglii. Honorowe uzaanio ze strony 
Adolfa Hitlera dla króla armji belgijskiej 
wywolało głębokie wrażenia na żołnierzach 
belgijskich, Widzą oni, m ich drielneść 
spotkała się z większem uznaniem ze 
strony wroga, miż ze atrony własnych 
sprzymierzeńców. 

Bolgja kapitulowała, nie cheae paść 
aliara egoizmu angielsko-francuskiego" — 
pisze „Corriere della Sera“, Ten ciężki eios 
dla, mocarstw zachodnich nie był jednak 
jnkiemś madzwyczajnem i niespodziewa- 
nem wydarzeniem, jak to starał się przed- 
stawić pan Reynaud w swojej mowie, 
tchnącej wściekłościs, mle lngicznem na- 
stępstwem politycznie i wojskowa prze- 
granej sytnacji, do której Belgja została 
wciągnięta wyłącznie z winy anenzów 
i Anglików, oraz ich wspólników. zasia- 
dających w rządzie brukselskim. Pana 
Reynandowi przystoi chyba w najmniej- 
szym gtapniu podnoszenie oskarżeń prze- | 
eiwko Belgom. Ani on, ani generał Wey- 
gand nie mogli chyba rościć sobie preten- 
yj, aby na stałe móc posługiwać się Bel- 
gami dla zatykania ich ciałami na równi 
2 Senspalczykami wyrw wa froncie półno* 
nym mocarstw zachodnich. š 

Wszystkie inne dzienniki, jak również 
prasa rzymska podkreślają katastrofalną 
sytuacją armji angielskiej i RAE 
załamania się oporn belgijskiego, podob- 
mia jak i wszystkie pisma pietnują w ka- 
fegoryczny sposób barbarryńskie i bro- 
talne zachowanie się Anglików w Belgii. 


Głosy holenderskie 
o kapifalacji Belgii. 


($$) Amsterdam, 30 maia. Kapitulacja 
armii belgijskiej oraz wiadamości o nle- 
gowstrzymanym noch wojsk niemiec 
kich wywolaly w Hal sline 
wrażenie, Wiadomość o kapitulacji Belgii 
została podana w Amsterdamie przez Be- 
„mochody wojskowa, zaopatrzona w gło- 
śniki, okoła których gromadziły się wiel- 
kie tłumy ludzi. Szeroka opinia publiczna 

owitała z zadowoleniem decyzją króla 
E kiero. gdyż w ten sposób uniknie 
sią niepotrzebnego przelewu krwi, a o 
stateczne załamanie sią Anglji będzie przy- 
śpieszone. 

Cała prasa holenderska przynosi w sen- 
aacyjnej formia wiadomości o kapitulacji 

lelgji. „Vaderland“ wyraża się x uzna- 
niem o stanowisku króla belgijskiego i 
stwierdza, że Belgia została podobnie, jak 
i Holaudja oszukana lekkomyślnemi o- 
bielnieqami przea Anglią i Francję. An- 
glja i Francja okazały, że są niezdolne do 
atworzenia lepszej sytuacji w Europie. 
Główny bląd niektórych polityków belgij- 
skich polegał na tem, że przeoczyli oni 
wewnętrzne rozdwojenia pomiędzy Angli- 
kami i Francuzami. Król Bełgów poznał 
jako żołnierz, że katastrofa jest niennik- 
niona i zapobiegł obecnie jeszcze wieksze- 
mu nieszczęściu. 


($$) Sztakałm, 3) maja. Donleslenla ka- 
raspendentów paryskich i landyńskich, 
madsylanu du dzienników szwadzkich ma- 
lają aledwuzmatzaie nutirasznu wrażenie, 
jakie wywołała w stolicach ma: 
obodnich wiademaść o 
heigt]akiej. 

T tak korespondent „Dagens Nyheter” 
podkreśla, że wiadomość ta przyszła tak 
nieoczekiwanie, IŻ angielska opinia publi- 
czna została jakgdyby rałona gromem. 
Wydarzenie tego rodzeju stało całkowicie 
poza zakresem przypuszczeń ludności An- 
gli, i wskutek tego od chwili wybuchu 
wojny nie widziano jeazcze nigdy w Lon- 
dynie tyle zatroskanych twarzy co ohe- 
enie. Iluzje brytyjskie a łatwem zwycię- 
stwie rozwiały się pod wplywem tych wia- 
domości zupełnin, a wszyscy zdają sabia 
sprawa, ża Anglija | Francja stoją w obli- 
a wz mamentu swej hl- 
starji. 

_ Angielska opinja publiczna chwyta się 
jeszcze — jak danosi „Svenska Dagbla- 


det“ — wciąż jeszcze słabej nadziei, że e- 
wentuałna ofensywa francuske od polu- 
dnia moża się powieść; ala równocześnie 
nie ukrywa sie tam st: nego faktu, że 
caly angielski korpus ekapedycyjny, wraz 
ze współdziałającą z oim północną armją 
franenską, zagrożony jest zniszczeniem, 
jeżeli nie stanie się jaki cud. 

Paryski sprawozdawca „Svenska Dag- 
bladet" pisze, że ciężki cios, jaki EEE 
ła kapitulacja Belgii zaskoczył zupełnie 
niespodziewanie francuską opinje publi- 
czną, zwłaszcza, że komunikaty wojenne 
w ostatnich dniach podnosiły „heroiczny 
zapał do walki” żołnierzy helgijskieh. 

„Znamiennem jest zdanie w sprawozda- 
niu dziennikarza szwedzkiego, iż mocar- 
stwa zachodnie już poprzednio ponosiły 
porażki, jednak żadna nie wzburzyła tak 
francuskiej opinji publicznej, jak ostatnie 
niepowodzenia. Na każd! kroku widzi 
się poważne oblicza, a nawet twarze 2a- 
lane łzami. Również koła wojskowe nie u- 
krywają poważnej sytuacji, 


Rosyjskie uwaginatematwojny 


Moskwa, 30 maja. Także | moskiewska o- 
pinja pubłlczna oczekuje z zaparlym odde- 
chem nk nowe wiadomości z terenu wojny. 
Lndzie połykeją poprastu militarne amówie- 
mia sytuacji, które codziennie ukazują się w 
gazetach. Szczególną popularnością cieszy się 
organ armji sowieckiej „Krasnaja Zwiezda”, 
która zzmieszcza na czołowem miejscu do- 
niesienia z terenu wojny. Codziennie pismo 
publikuje mapy terenu wojny, wyszczegól- 
niając na nich zmiany w sytuacji walczących 
armji. 

„Sytuacja koalicji staje mę x każdym 
dniem tiež — plaze ostatnio w omówie- 
nin wojny „Izwjestja”. Obsadzenie Calsis u- 
wała pismo za wielki sukces, ponieważ skut- 
kiem lego problem dostarczania walczącym 
wojskom koalicyjnym środków żywności, a- 
municji 4 posiłków stał się bardzo skompli- 
kowanym. 

Zdanie to podziela również sprawozdawca 
wojskowy pismu „Krasnaja Zwiezda”, puł- 
kownik Popow. Przyczynę powolności fran- 
<uskich nperacyj wldzi rosyjski aprawozdnw- 
ca w znlszezenin francuskich kalei iznych 
przea uamoloty niemieckie, które przeryka- 
dzają ustawicznie w transporłowaniu wojska 
1 umlemażliwiają skoncentrowanie wojska w 
zamieraonym klerunku. Po zajęciu Calals, 
pierścień, ołaczający armję półnacną, siał 
się jeszcze węższy. 

Prasa sowiecka opisuje również obszernie 
mełody ostrożności, zastosowane ostatnio w 
Anglji. Korespondencje z Londynu, podawa- 


ne przez urzędową agencję telegraficzną 
„Tass“ przedstawiają paniczny przestench, 
którym ogarnięta jest opinia pohllczna w 
Londynie. „Anglja obawia się powietrznego 
desantu" — czyłnmy w tytule jednej z win- 
domości, zamieszczonej w „Prawdzie”. Tak- 
że i metody postępowania wobec nacjonali- 
stów irlandzkich są bacznie ohserwowane 
przez prasę mosklewską. 

Twierdzenie, jakoby Unja Sowiecka Inte- 
resowała się holenderskiemi kolonjami, daje 
powód pismu „Izwjestja“ do wymownej po- 
iemiki z pewnemi amerykańskiemi kołami 
prasowemi. „Kaczki dziennikarskie należą do 
ekwipunku imperjalistycznych krajów" — pl- 
sze dziennik. 

Następnie dziennik „Izwjestja” ataknja 
paryskiego korespondenta „Chicago Dally 
News", który przed kllkn dniamł pnócił 
szywą pogloskę, jakoby w Pekinie adhyła 
slę konferencja na temat przyszigch losów 
Indy] Holenderskich, w której mieli wziąć 
udział przeds(awieiele Niemiec, Rosji Sowie- 
ckiej, Japonji 1 Mongolji. 

„Jeśli lokaje zapowiadają pogłoski — pi- 
sze dziennik — że Unja Sowiecka rzekomo 
interesuje się kolanjami holenderskiemi, to 
znaczy, že panowie tych lokaj! już postanowili 
przywiaszczył sable wpadek po Holandji. — 
Stary ta kawał zładzlejski krzyczeć: „łapać 
złodzieji" pa to tylko: aby odwrócić uwage 
od siebie samego, a kapitalistyczna prasa a- 
merykańska czyni z tego kawały chętnie u- 
żyłek", 


Wściekłość i zatroskanie 


Dhlicze prasy londyńskiej pa kapitulacji armji kelgljskiej. 


(II) Berno Szwajcarskie, 30 maja. Wedlug 
nadeszłych tutaj inforamcyj: wleczorne wy- 
dania wiorkowe dzienników  landyńskich 
wypawladają ponownie swą hcezsilną złość 
jaką wśród angielskich podżegaczy wojen- 
nych wywolal fakt kaplinlacji Belgi. 

Równocześnie na łamach dzienników prze- 


bija się niesłychany smutek i zatroskanie o 
los wojsk nngłelskich 1 francuskich we 
Francji półnenej: okrążonych przez armię 
niemiecką. „Evening Standard" m, in. pisze, 
że wskutek zdrady wojska kaolicyjne otrzy: 
mały niezwykle ciężki cios. 
Następnie dziennik dodaje, 


że sytuacja 


wojsk, walczących na terenie Belgji już po- 
przednio była bardzo ciężka. Nikt nie liczył 
się z tego rodzaju możliwościami, przyczem 
pismo otwarcie przemilcza, że Norwegowie 
daleko więcej byli zaskoczeni tchórzliwością 
4 zdradą Anglików w czasie walk pad An- 
dalsnes. 

W dalszym ciągu „Evening Standard" pi- 
sze: że obecnie na plan plerwszy wysuwają 
alẹ troski a los wojsk brylyjskich i francu- 
skich, watczących na ierenle Belgjl. 

Dziennik „Star“ pisze, iż nie można prze- 
milczeć powagi sytuacji. Angljn | Francja 
znalazły się w najclęższej sytuacji, jaką znn 
klstorja. Belgja, mimo stanowiska króla, i 
tak nie ocali się ad zniszczenia, bowlem na 
jej terenie będą nadal rozgrywały się walki. 
powietrzne. W ten więc sposób zapowiada 
dziennik z brutalny szczerością zamiary an- 
Bielskich podżegaczy wojennych,  klórzy 
mszczą się za lo, że król Belgów, dzięki swej 
decyzji uważa za stosowne oszczędzić naro- 
dowi belgijskiemu dalszych krwawych ofiar 
na rzecz zachodniej plułokracji. Zemsla la 
ma być dokonana bombardowaniem z powie- 
trza spokojnej ludności cywilnej, W każdym 
tezie brytyjscy piraci powietrzni, zupełnie 
podobnie, jak przy atakach powietrznych, 
dokonywanych przez nich 2 podobnych powo- 
dów na miasta holenderskie, muszą się liczyć 
z siłą niemieckiej broni lotniczej, pod której 
opieką znajduje się obecnie także cywilna 
ludność Belgji, 

„Evening News" przyznaje w każdym ra* 
złe, że kapliniacja armii helgijskiej stanowi 
elężki cios dla mocarstw zachdnich. Dzien- 
nik apeluje rozpaczliwie o „niezwłoczną, de- 
cydującą akcję”, która jedynie maałaby je- 
szcze uratować wojska ancielsko-francuskie 
i w związku z tem klina „eudntwórcę* 
Weyganda, aby „zrealizował swoje plany". 


Włochy nadal pod znakiem wielkich 
sukcesów niemieckich. 


(8) Rzym, 31 maja. Doniesienie naczel- 
nej komendy armji niemieckiej o tem, że 
armia RSE we Flandrii znajduje się 
w przededniu likwidacji, że następny loa 
armji francuskiej, walczącej w Artois 
jest przypieczętowany, oraz że Ostenda, 
Dirmuiden, Langemarek i Armentieres 
znajdują się w rękach niemieckich, wy- 
wołało w Italji potężne wrażen. 

Panuje tu powszechna opln]a, 
zlonym w nółnocnej części Francji 
skam anylelskim i francuskim pozostaja 
da wyboru jedynle kapitulacja, względnie 
Je] zniszczenie. 

„Tribnna” podkreśla, że dla armji bry- 
tyjskiej i francuskiej okrążonej od pól- 
nocnej części Francji niema |uż żadnega 
ratunku. Klęska, jaką mocarstwa zachod- 
nia poniosły na polach bitow w Belgji i 
Frameji północnej, może mieć trudne da 
przewidzenia skutki ze strategicznego 
punktu widzenia, które jednak wobec sy- 
tuacji we Franeji jak i Anglji są latwa 
do przewidzenia. (wi 


Odprawa Sowietów 
dla Anglii. 


an Ateny, 31 maja. Będący w drodze do 
Moskwy minister Crippa, aby tam wpły- 
naé na poprawę stosunków angielsko-s0- 
więckieh, przybył obecnie do Aten, gdzie 
jednak musiał niespodziewanie przerwać 
dalszą podróż, W środę bowiem nadeszła 
aświadczenie rządu sowisckiega, w kti 
zlana, iż nle zamlarza an pi 
ani z panam Ćrippsem, anl z In. 
nym delegatem anglelskim. (p) 


FIOTA BERZINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry 
3) 


(Wspaniały apartament, położony na 
śzóstem piętrze był również pogrążony w 
żmroku, W chwili, kiedy obok drzwi apar- 
tamentu, oznaczonego numerem 618, prze- 
chodził ów rzekomy monter, światła za- 
hłysło w pokoju. Pokojówka podoszła ci- 
chu da wspaniałego łoża w stylu Ludwi- 
ka XV i cichutko szepnęła! 

— Wasza Książęca Mość! Już ósma go- 
fzina! 

Leżąca w łożu kobieta w średnim wieku 
niechętnia obudziła sie. 

— (zy naprawdę ósma godzina? 
. — Tak jest Wusza Wysokości. 
Wysokość kazala się obudzić... 

= Nie nazywaj mnie ciągle tą wysok1: 
ścią, bo to nudne. Przygotuj mi kąpiel, 
trzeba rzeczywiście wstawać. + 

Pokojówka przeszła do łnzienki i puściła 
% krann wodę, podcza gdy dama wdziśła 
na siebie szlafrok i podeszła rlo toalety. 
Zmeczonym jej oczom ukazala się twarz 
mięta i pełna zmarszczek. 

— No, dobrze to jnż nie wyglądam. Jak 
prędko mimęło to eale moja życie! I wla- 
fciwie po co uganiam się po Świecie, Za- 
miast siedzieć spokojnie w domu i czekać 
śmierci? 

— Proszę pani. Kąpiel gotowa — zara- 
portowała pokojówka. 

— Dobrze, Już idę. AE 
* Wolnym krokiem skierowała wią księżna 


Wasza 


do łuzienki, upewniwsży sią przedtem, że 
jej wspaniała kolja brylantowa, którg 
miała włożyć dzisiejszego wieczoru, znaj- 
dnie się w bezpiecznem schronienin, pod 
kluczem, 

* * * 


W pokoju nr. 418 palily się wszystkie 
lampy i jaskrawe światło żarówek elek- 
trycznych zalewało wszystkie kąty. Był to 
wytworny apartament, który zarząd hote- 
lu wynajmował jedynie bardzo wybitnym 
gościom. Tutaj mieszkali członkowie do- 
mów panujących, w tym apartamencie za- 
trzymywali się ministrowie, ambasadoro- 
wie i miljonerzy ze wszystkich części 
świata. 

Także i tym razem stała się zadość tra- 

lycji. Pokój zajmował minister obcego 
państwa, który przybył celem nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z pewną wybit- 
ną bardzo osobiatością, pozostająca üa- 
razie w ukryciu. W pokoju toczyła się 
rozmowa między ministrem, a jego go- 
ściem. Jak łatwo móżna bylo domyśleć się 
z kilku zdań zamienionych przez oby- 
dwóch dygnitarzy, dyskusja toczyła się 
dookola sprawy małżeństwa młodego księ- 
cia. Młody ten człowiek sprawiał wiele 
kłopotów nietylko swemu ojcu, ale także 
i całemu rządowi przez swoje zbyt ewo- 
bodne zachowanie się i dość frywolne zua- 
jomośri w półówiatku. Jedynym zbawien- 
mym środkiem wydawało się dla mężów 
stanu dobre małżeństwo. Trzeba było tyl- 
ko wyszukać odpowiednią narzeczoną, aby 
uspokoić waburzońe umysły rodziny ksią- 
żęcej i całej lmdmośei. Cóż jednak z tego, 
skoro młody keiążę nie zdradzał bynaj- 
mmisj zamiaru rozstania się że swobodą 
kewalerską i dalej pędzi! lekkie, ewobodne 
życie „złotego mżodzi: 


ieńea", 


Wreszcie minister nacianął dzwonek. 
Z sąsiedniego ja wszedł sekretarz 
ministra, skłonił się i stanął w wyczeku- 
jącaj postawie przy drzwiach. Minister po- 

mu pełną tekę papierów i rzekł: 

— Proszę to zabrać ze sobą i schować, 
— Zaadresowane koperty proszę wysłać 
dziś jeszcze specjalnym kurierem. Resztę 
spraw załatwimy jutro. 

— Stucham, Wasza Pkscelencja — odpo- 
wiedział aekertarz, zabrał papiery i wy- 
szedł na korytarz. Nie zauważył jednak, 
że ma progu wysunął mu się z teczki je- 
den z listów i upadł na miękki dywan. 


* * * 


Korytarzem, wysłanym miękkim, puszy- 
stym R NBA się zmawu dzi- 
wma procesja. Najprzód przeszedł ów ta- 
jemniazy monter, za nim, po chwili ukazał 
sią osobnik ubrany we frak i cylinder. 
Szedł powoli, widocznie głęboko zamyślo- 
ny. Wtem wzrok jego zatrzymał sie na 
kawałku ieru, leżącym na anie. 
Szybko schylił się i podniósł go. Nie zdo- 
łał jednak zapoznać e treścią dokumen- 
iu, gdy ktoś lekko dotkngł jego ramlemia. 

— Przepraszam pana. Widze, że pan pod- 
niósł liet, który przed chwilą wypadł mi 
z kieszeni, Pozwoli nan, ża zabiorę swoją 
wlssność. 

I nia czekając na odpowiedź, nieznajo- 
my wyjał lis z rąk zdumionego eleganci- 
ka. Wsadził go spokojnie w kieszeń, ki- 
wnął lekko głową i odszedł. 

Oaobnik we fraku zamruczał pod nosem 
przekleństwo. Zdawało mu się, że już bli- 
skim jest zdobycia jakiejś ważnej tajem- 
nicy i wszystko znowu rozwiało się. Nie 
zasiemawiał się nad tem, czy żądanie nie- 
znajomego było użasadnione i czy fakty- 
cnie mial on prawo upominać się a zwrot 


listu. Dopiero, gdy nieznajomy zniknął na 


zakręcie korytarze, osobnik wa fraku do- 
szedł do przekonania, że musiała tu zajść 
jednak jakaś pomyłku. Skąd bowiem 
skromnie ubrany „młodzieniec mógł sią 
wziąść u drzwi luksusowego apartamentu, 
za który dzienny rachunek przedstawia: 
ardzo poważną kwotą? 

Było już jednak za późno. Nieznajomy 
zniknął i nie było racji gomić za nim po 
korytarzach. 1 


Olbrzymia hala restauracji hotelu „Me- 
tropole-Palaca* przedstawiała sią jak wnę- 
trza wspanialego pałacu. Zajmowała oną 
trzy piętra gmachu hotelowego, W głębi 
umieszczono podjum dla orkiestry, środek 
przeznaczony był dla produkcyj tanecz- 
nych i dla cowieczornych dameingów, do- 
okoła zaś ustawiona stoliki, Jak w każdej 
wykwintnej restauracji pamowała tu wla- 
Ściwie ciaza, przerywana szeptem rozmów 
kelnerów i półgłosami gości. Orkiestra 
przygrywała dyskretnie, zachówując ener- 
gjo i tompórament na późmiejszą godzinę, 
kiedy rozpoczynał się dancing i produkcje 
artystów choreografii 

Q tej porze bylo w rostauraeji względnie 
pusto. Tylko kilkanaście stolików zajeli 
goście hotolowi, przyzwyczajeni do weze- 
Śniejszego udawania sią na spoczymek. 
Większość nie powróciła jeszcza z teatrów 
i kin. Jeden z mniejszych stolików, acho- 
wanych ua uboczu, zdala od orkiestry, za” 
jal mlody czlowiek, który zdążył się już 
ubrać we frak, Siedział tu już od dobrej 
chwili i był wysoce podenerwowany, a 
czem świadczyła wymownie sterta niedo- 
pałków z papierosów, piętrzące się na po- 
pielniezce. Minęla już dawno godziną 10, 
a om dalej jeszcze siedział samotny. 

(Ciąg dalszy, nastąpi). 


i 


Dwaj iranc. śenerałowie 
wzięci do niewoli. 


Jak Już doniesiona w komunikacia 
wojskowym, w La Capella oddziały 
pancerne wzięły da nlewoli dwóch 
generałów francuskich. W związku 
z puwyższym faktem otrzymujemy 
niniejsze szczegółowa sprawozdanie, 


La Capelle było silnie umoenionym pun- 
ktem operacyjnym Francuzów. Gdy od- 
działy zmotoryzowanych strzelców nie- 
mieakich wraz z tankami wtargnęły da 
miasta, zostały silnie ostrzelane z okien, 
A i drzew i fortów. Podczas, gdy tan- 
i obrzuciły pociskami schrony nieprzyja- 
ciela, zamieniając je w gruzy, to strzelcy, 
nia zważając na sirzelaninę, zaatakowali 
granatami rętznemi domy, obsadzone 
Przez Francuzów. 

Zażarta walka trwała w dalszym ciągu. 
Podczaa gdy dolne piętra domów były ni- 
sazons przez granaty reczne, to z dachów 
strzelali w dalezym ciągu strzelcy fri 
cugey, Jeszcze zażarciej atakowali jedn. 
żołnierza niemieccy. Atak, prowadzony 
przez majora W. został uwieńczony pel- 
nym sukceam. Żołnierze niemieccy, dzia- 
lajao pod osłoną tanków, wzięki do nie- 
woli licznych jeńców. 


Gdy kilka celnych trafień zniszczyła 
gmach ty, przygotowany do oporn, na 
ulicy ukazali stę dwaj etarsi oficerowie 


francusoy bez broni, Oficerów tych 
no do tanku, gdzie okazało się, że są ta 
dwaj generałowie francuscy. Był to gene- 
ral dowodzący czwartą dywizją północno- 
afrykańską i podległy mu genrał bryga- 
dy. Tank, zabierając oficerów francuskich 
szybko oddalił się. Ze wszystkich domów 
i zakątków poczęli wychodzić jeńcy. 

Generał niemiecki, do którega przypro- 
wadzono ujętych gemerałów francuskich, 
przyjał ich słowami: „Moi panowie, przy- 
kro mi jest, iż poznajemy się w tak smu- 
tnych dla panów okolicznościach, Pozwolą 
panowie, że wyrażę im moje nznanie za 
dzielność i odwage, z jakiemi wasze od- 
działy biły się z nami", (p.). 


Złoto belgliskie zostało 
„uratowane“ 


(::) Berna Szwajcarskie, 31 maja. Jak 
donas) „Exchange Telegraph" urzędowa z 
Londynu, helgijakia rezerwy złota w wy- 
sokości 25 mlljardów franków zdołano u- 
ratować (!). 


Stany Zjednoczone podzielają 
stanowisko króla Leopolda. 


_ (M) Nawy Jork, 30 maja. Nowojarski 
dziennik „Sun”* podziela w zupełności sta- 
nawisko króla Leopolda. Redaktor poli- 
tyczny tego dziennika zwraca uwagę na 
niesłychanie ciężką sytuację, w jakiej mma- 
Jazty sią okrążone armie oraz na niezdol- 
ność przełamania niemieckiego frontu 
przea Weyganda, 

Ponieważ wojska niemieckie niezawodnie 
dokonywać będą ataków wzdłuż pozycyj 
nad kanałem La Manche, i postępować bez- 
pośrednia za ustępującemi wojskami bel- 
rijskiemi, król Leopold doszedł do wnio- 
aku, że dalszy opór byłby całkowicie nie- 
możliwy. Uznawszy więc beznadziejmość 
walki, dał on rozkaz do wywieszenia białej 
chorągwi, a temsamem zapobiegł dalszemu 
rozlewowi krwi. 


Przegrana bitwa we Flandrii. 


($) Rzym, 31 maja. — „Daily Express" 
ierdza, że bitwa we Flandrji uważana 
być musi za przegraną. (p) 


W Anglji nie jest bezpiecznie. 


Córka amerykańskiego ambasadora 
w Londynie 
powróciła da Ameryki. 


{:) Nowy Jork, 80 maja. „New York Ti- 
mes" donosi z Londynu, ża córka ambasa- 
dora Stanów Zjednoczonych w Londynie 
Kennedy'ego udała sią do Lizbony, a stam- 
tąd ma udać sią samolotem do ojczyzny. 


Francuzi szykanują rybaków 
włoskich. 


($$) Rzym, 31 maja. „Giornale d'Italia" 
donosi o wypadku zatrzymania przez wła- 
dze francuskie włoskich rybaków, którzy 
a Trapani na Sycylii udali się na dorocz- 
mó pałowy tuńczyka w kierunku wybrze- 
ża Tanisu. i, =i 

Władze francuskie miały oświadczyć, iż 
przyczyną aresztowania byla wydanie za- 
kazu paławu ryb w ta) czędci morza, 

W wyniku przeciągłogo procesu sado- 
wego, w toku którego rybacy byli trakta- 
wani przez Francuzów na równi z DIZe- 
stąpcami, zostali oni wreszcie uwolnieni, 
przyczem zajęto im cały połów. (p) 


Sąd apelacyjny ogłosił wyrok 
na Kucharską. 


Ę Warszawa, 10 maja. Sąd apelacyjny 
Ww Warszawie ogłosił we wtorek wyrok w 
Wensacyjnym procesie Julii Kucharskiej, 
karżonej o zamordnwanie swego brata, 
ép. inż. Gierszewskiego Sąd uznal winą 
rżane]j za udowodniona | zatwierdził 
ak pierwszej Instancji, skszujący Ku- 
ką na 15 lat więzienia. Wyrok sądu 
yJnego, jako obecnie ostatnieł In- 
cll, Jest ostateczny. 


DZIENNIK PORANNY* 


Nr. 15. Piątek, 31 maja_1940, 


Przekazanie okupowanych obszarów 
w liolandji wojsk. władzom niemiechim 


(If) Amstardam, 31 maja. Slmielka ho- 
landerskich władz naczelnych Haga atala 
w ubłagłą środę pod znaklem uroczystoici 
przekazania suwerennej władzy wojsko- 
waj w okupowanej Holandji gen. lotnic- 
twa Chrletlansenowi oraz przekazania naj- 
wyłazaj władzy wykonawczej w rące mla- 
nawanago przez kanclerza Hitlera komi- 
sarza Fzeszy dla tych terenów, nlemlec- 


kiega min. S<yss-Inquarta, kłóry paprzed- 
nie plsstawał godność zastępcy Genaral- 
nego Gubernatora w Krakowie. 

Aktu przekazania władzy dokonal na- 
czelny dowódca wajskowy w Holandji i 
Belgji gən. plechoty van Falkenhausen. 

Ludność hi Jerska okazywała temu 


aktowi żywa teresowanle, (p) 


Moskwa spodziewa się rozstrzygnięcia 
na Zachodzie. 


, = Moskwa, 31 maja. Dzienniki sowieckie 
informują awych czytelników o nowym po- 
tłężnym sukcesie niemieckim, zaopatrując 
te inforrancje tytułem: „Kapitulacja armji 
belgijskiej", Wiadomości o fakcie złożenia 
broni przez armią belgijską ukazały się we 
wazystkich dziennikach w formie eansacyj- 
nej i były uzupełniane mapami placu boju, 
na których to mapach pisma wykazują, w 
jakim stopniu zacieśnia się żelazna obręcz, 
w której są uwięzione wojska augielsko- 
francuskie. 

Wojakowy eprawozdawca „Izwiestji“ pi- 
sza o ostatnich wydarzeniach na froncie, iż 
trwające Jeszcza na zlami. kle] | w 
pólnacnej Franc]i walk] ulegną niebawem 
ostatocznemu rozstrzygnięciu. Szybkie tem- 
po operacyj i ataków, przeprowadzonych w 
ciagu ostatnich dni, przez wojska niemiec- 
kie hyło możliwe tylko dzięki koncentracji 
znacznych sił i rzuceniu ich przeciwko głó- 
wnamu punktowi oporu, dzięki uzyskaniu 
całkowitej przewagi w powietrzu, jak nie- 
mniej dzięki  Ścisłemu jalanin 
wojsk lądowych z lotnictwem. 


Udział wojsk pancernych i zmotoryzo- 
wanych, jak również eamolotów bombo- 
wych i myśliwskich przybrał w obecnej 
walee rozmiary oraz tampa tak „GAT 
jakiego nla widziana w wojnie śwlatowej. 
W tem leży przyczyna dlaczego wielomiłjo- 
nowa armja mocarstw zachodnich została 
mimo potężnego oporu okrążona w rejonie 
nadmorskim i ddzielona od reszty Bił woj- 
skowych i dlaczego obecnie grozi jej za- 


glada. 

Autor artykulu ocenia kapitulację Bel- 
gji, jako nowy i nieoczekiwany ciós dla 
mocarstw zachodnich, których aytnacja œ 
beenie uległa wybitnemu pogorazeniu. 
Sprawozdawcy wojskowi innych dzienni- 
ków omawiają sprawą udzialu wojsk pan- 
cernych na froncie zachodnim, stwierdza- 
jąc, ża jedynie dowództwo niemieckie gro- 
zumiało i oceniła znaczenie broni pamcer- 
nej, daleka zakrojonej akeji ofenzywnej. 
Ta właśnie broń pancerna odegrała wybi- 
tną rolę w ataku flankowym, wymierzo- 
nym przeciw wojskom U USE 


Japonia a wojna w Europle. 


Polityczne echa bojów, toczących się na 
terenie Europy, odbijają się głośnem e- 
chem w dalekiej Japonii. Nietylko wyż- 
sze afery polityków japońskich, ale także 
i szary tłum interesuje się przebiegiem 
wojny europejskiej, slusznie dopatrując 
sie pewnei łączności miedzy tem, co dzie- 
je sią w Europie a całością świata. 

Nie więc dziwnego, że problemem sto- 
sunków zajęła sią małe, ale zwarta 

grupa polityków „Tohoka!”, 
która po dwudniowych naradach jednoglo- 
Śnie powzięła uchwałę  zatwierdzającą 


wniosek przewodniczącego as 
rz; 


elaśnił wiązy 
I Włochami, zmierz: 
nowego ładu na iwlari z aby 

lował na nowo stosunki dyplomatyczne z 
Rasją Sawlacką. 

Poczucie ducha narodowego must byc 
wzmocnione i zmoabilizowane. Wszystkie 
siły, które pracują około zachowania da- 
wnego „atatua quo“ muszą być oddalone 
i usunięte. Żądania, postawione natych- 
miast pa wybuchu konfliktu z Chinami, a 
domapające się przyznania Japonii praw 
prowadzącego wojnę, prawa blokady, u- 
nieważnienia obcych koncesyj i zamknię- 
cia rzek wewnętrznych, muszą być natych- 
miaat uwzględnione. 

Doniosłe wydarzenia w północnej Fran- 
skłoniły redakcję dziennika „Yonnu- 
posiadającego nakła:l półtora milena 
egzemplarzy do omówienia sytuacji Wo- 
jenneż w zasadniczym artykuie. Artykuł 
ten, odzwierciedlający nastroje panujące 
w szerokich kołach Japonji, powinien na- 
reszcia otworzyć Anglikom oczy na isto- 
tne uczucia narodu japońskiego, 


Walki na granicy belgijskiej, — pisza 
„Yomiuri* — można określić jako 


zapasy na śmierć | Życie, 


w ściałam tego wyrażenia znaczeniu. Pro- 
blem polega na tem, czy szczur, złapany 
w pułapkę zdoła się wyrwać, czy też z0- 
stanie zabity ciężkiem uderzeniem w łeb. 

Tak jak sprawy dzisiaj się przedstawia- 
ją — mocarstwa zachodnie mało mają 
widoków na zwycięstwo. Anglja nawołu- 
je do stawiania oporu aż da ostateczni 
ści Qkrzykl ta kardza niewiele pomog: 
gdy brakuje istotnej siły. Anglicy są Fe- 
niksem współczesności. Ich narodową pod- 
stawą jest handel morski, Jako pierwsza- 
rzędna potęga morska mogła Anglia do- 
tychezas opanować cały świat. Obaenie Ja- 
auk panuje przekonanis, że prawdopado- 
mia 


Angi]a hędzia musiała podziela los 
Kartaginy. 


Uważa ale, Ża rozpadnie: ia slą imperjum 
brytyjskiego jest miauniknionam. Z uwa- 
gi na historyczne więzy oraz na to, Że ię- 
zyk angielski jest pataczną mową w Ja- 
ponji, pewna nawet dość znaczna część Jn- 
odczeków. 
wyobraži 
Je] możliwańci. Tego rodzaju niegodne u- 
czucia, pochodzące z dawnych czasów, 
muszą — jak to apeluje „Yomiuri“ w za: 
kończeniu swego artykułu, — cheania zo- 
stać szybko zlikwidowane I wyrzucone za 
burtę. 

Drgania nieba i ziemi są stała 1 nie 
zmienne, a historja ani na chwilą nia za- 
trzymuja są w swym begu. Bylo rzeczą 
wskazaną, aby Jąponja wyrohiła sobie 

+właściwą oceną o dalszym jej przebiegu. 


Odwrotna strona medalu. 


Kraków, w maju. 

Jeżeli ktoś zaglądnął do podręcznika, 
który traktuje o medalach, znalazłby tara 
m. in. medal, na którym z jednej strony 
jeat przedstawiony łucznik z napiętym łu- 
kiem, a z drugiej nastepujacy napis: „Ko- 
Ko bronie, ten jest panem”. Medal ten ka- 
zał wybić król angielski Henryk VIIL, 
który rządził w XVI wieku, ten sam, kto- 
ry zerwał łączność z Rzymem 1 ałynął z 
wielkiego okrucieństwa, którego ofiarą 
padło kilka jego żon. 

Wówczas, a nawet w ciagu dziesiątek i 
setek lat Anglia mogła odgrywać rolą ar- 
hitra. Składało się na ta przedewszyst- 
kiem jej wyspiarskie położenie, ea me- 
zmiernie, w dohie braku samolotów. utru- 
dniało zaatakowanie jej. Ponadto gdy An- 
glii groziła niechybna zagłada, ratował Ją 
nie spryt i zdolności jej mężów stanu 1 
wodzów, nie dzielność armji angielekiej, 
ale poprostu przypadek. 

Gdy król hiszpański Filip II przygoto- 
wał olbrzymią flotę t. zw. „niezwycięzoną 
armade“, byłby niechybnie zupelnie zniEz- 
czył Anglików, gdyby nie prosty przypa- 
dek — traf poprostu: oto zrywa się burza, 
która uniemożliwia Hiszpanom wysadze- 
nie ich wojsk na ląd. 

Taki sam traf nie pozwolił Napoleono- 
wi odnieść zupełnego triumfu nad Anglią. 


która zaczęła powoli bogacić się i odgry- 
wać rolę wielkiej potegi. 

Za wiele czagu i miejsca zajęłoby nam, 
gdybyśmy chcieli wyliczyć te wszystkie 
wojny, jakie w ciągu wieków podejmowa- 
ły różne narody, zachęcone obłudnemi o- 
hietnicami Anglii. Koniec był zawsze Je- 
dnakowy. Opiekunka w momencie, ktory 
uznawała dla siebie za najkorzystniejszy, 
opuszczała sromotnie swoich „pupilkow* 
Ak samej wyjść cało i oczywiście nia z 
pustemi rękoma. 3 

To co mieliamy możność obserwować w 
ostatnich miesiącach i dniach nawet, jest 
niczem innem, jak powtórzeniem się sta- 
rej historii, która tylko na pozór wydaje 
ale nową. A k > 

Polityka angielska dążyła z jednej stro- 
do zastraszenia przeciwnika, a z dru 

trony odznaczała się chęcią impono- 


gi 
wania. Stad wyplywaly gwarancje, ktore 
sypały sie jak z rogu obfitości na prawo 


f lewa. Mniejsza o byłą Austrję, która tak 
czy owak musiała stać się częścią składo- 
wą Niemiec, bo łączyły ją z Rzeszą metyl- 
ka kilkuwiekawa tradycja, ale kultura i 
język i co najważniejsze wola jej miesz- 
kańców. Każdy rozumie, że była to dziejo- 
wa konieczność, której żadna siła przeciw- 
e nie mogła. 

aza o Czechosłowację, której An- 
gija gwarantowała całość, a którą sami 
uznawaliśmy za sztuczny twór i która 
nie czy później musiała ulec rozkła- 
owi. 


Pomijamy i gwarancje udzielana Pol- 
sce, gdyż były już tylakrotnie komento- 
wane i roztrząsane, że właściwie dalsze 
komentarze są zbyteczne. 

I mimo, że Anglja wykazała niezdol- 
ność do dotrzymania swych przyrzeczeń, 
i nie mogła zdobyć się na wsparcie awych 
protegowanych, znalazły się narody, które 
zlapały się na haczyk angielski. Spełzły 
na niezem gwarancja udzielone Finlandji, 
Danii, Norwegji, Holandji, Belgji, a naro- 
dy te poznały po niewczasie awe błędy. 

— Niech tylko kio spróbuje — pioruno- 
wali angielscy podżegacze — to z nami be- 
dzie miał sprawę! A kiedy Niemcy pod- 
mosły rzuconą im rękawice, a wojaka ich, 
jak lawina zalewały kraj nieprzyjaciel- 
ski 1 kroczyły zwycięsko naprzód, wów- 
czas Anglja wycnfywała „taktycznie" swe 
wojska, a przekleństwa sypały się znów 
na głowy nieszczęsnych ofiar. 

Krok króla belgijskiego, który pragnąc 
ratować swój kraj od niszczącej wojny, 
wyciągnął swą rękę do pojednania, musi- 
= powitać z całem uznaniem. 

rudno, by karły mieszały się do zapa. 
sów olbrzymów, bo tak czy owak nie są w 
możności przechylić ezali zwycięstwa na 
tę lub ową stronę, 

Kończąc, stwierdzić musimy jedną rzecz: 
metoda angielskich gwarancyj zawiodła 
na całej linji. Słowa wypisano na medalu, 
okazały sia w świetle najnowszych wypad- 
ków już tylko utopią. 

Bimham. 


Codzieńniesie? 


Surowa kara za nieuczciwy handol, 


(h) Sąd grodzki w Kattowita skazał 
Władysława Stolarczyka i Helenę Kawka 
(oboje 7 Kattowitz) na 8 względnie 4 mie- 
siące więzienia za wspólny nieuczciwy, 
handel oraz Józefa Rynskiego jak i Hon- 
rykę Ryńską, oboje z Soanowiłz na 2 — 
względnie 4 miesiące więzienia, za udzie- 
lanie pomocy skazano Olgę Jackschik na 
2 tygodnia więzienia. 

Wymienieni oskarżeni nabyli w Oder- 
berg suacharynę, kawą ziarnistą i 98 pi 
centowy spirytus po cenach wyższych, 
obowiązujące, ahy towary te odsprzedać z 
dużym zyskiem, Zarabiali na każdym ki- 
logramia kawy ziarnistej 1150 RM i na 
litrze spirytusu 350 RM. W mieszkaniu 
Olgi Jackschik mieścił aie „skład” tej 
spółki. 


Zamknięcie przedsiębiorstwa. 


(h) Polizeiprzes:dent zómmośląsiiegn ob- 
szaru przemysłowi w Kattowitż zaha- 
zał handlarce Marji Ujmowej w Bósno- 
wita Kolonienstrasee 29 wykonywania 
czynności handlowych wszelkiemi rodga- 
jami towerów na przeciąg trzech miesię- 
cy, ponieważ Ujmowa sprzedawała towary 
Dao i po cenach zbyt wygórowa- 
nych, 


Włamanie do huty „Kunegundy*', 


(h) W nocy na 26 maja br. wtargnęli nie- 
znani sprawcy do pomieszczeń huty „Ku- 
negundy* Sp. Ake. Kattowitz LI, Arnd- 
strasse i ukradli narzędzia, drut miedziany 
oraz wiertarki ręczne łącznej wartości 1100 
RM. Na terenie huty włamali sią do ezto- 
rech pomieszczeń i zdołali uciec przez po- 
dwórze, przedostając sią przez płot drutu 
kolczastego na zewnątrz. Ostrzega sią przed 
zakupem towarów złodziejskich. 


(h) ROK WIĘZIENIA ZA NIEPRAW- 
NE POSIADANIE BRONI. Na rozprawie 
sądu specjalnego w Kattowitz skazano 40- 
leiniego mieszkańca Poręby, Jana Saba- 
gło za nieprawne posiadanie broni na jes 
den rok więzienia. 


CIEKAWOSTKI. 


W ubiegłym stuleciu niemiecki inżynier 
Otto Lilienthal rozpoczął niezmordowania 
studja nad lotem ptaków, starając się im 
wydrzeć tajemnicę sztuki latania. Z łoziny 
sporządził sobie skrzydła, podobne do bo- 
«ianich i rozpoczął próby, dadał ramio- 
na w odpowiednie zaglębienia skrzydeł i 
skakał zrazu z niewielkiego pagórka, po- 
tem z dachu stodoły, a wreszcie z wyso- 
kich wież. Ogółem dokonał przeszło 2000 
skoków i lotów, przelatując niekiedy prze- 
strzeń na kilkaset metrów długą, 


ko k k 


„Nasi przodkowie odnosili sią z niechę- 
cią do tortur, które u nas znacznie złagod- 
niały, a za Stefana Batorego podniesiono 
pierwszy w Świecie głos przeciw nim i ta 
w Krakowie. Oto adwokat Jan Kirstain 
czyli Cezarin, jak się po łacinie nazwał, 
w dziale: „O prawie i fołdrowaniu* napi- 
oceny goral da się męczyć i nie wy- 
prawdy, a słaby piecuch opowie 
grzech, którego popełnić nie miał śmiałó- 
ści; kat pierwej bierze obwinionego karać 
za suspicją o grzechu, niż sędzia powie, że 
zgrzeszył Kto wróci ból i sromotęł Kto 
pędzie za to karany, że w błędzie katowaó 
kazał? Niech raczej urząd w probacją bie- 
ZĘ Boga, Świadków i wyznanie, niź opraw- 
ców” 


LAD 
W Polsce używania tortur zniesiono już 
w roku 1776. 
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Wkraczenie wojsk niemieckich do Antwerpfi. Na drogach odwrofu. 


3 e 
Gdy wojska niemieckie wkraczały da An 
się tłumy ludzi, którzy chclell zobaczyć 
dowództwa wojskoweno stwierdzono, Bel 
wali wobec wkraczających wojsk nadzw 


Mikolaj Paganini, 
Ą Kraków, w majn. 
W roku bieżącym przypada stulecie zgo- 
mu jednego z najsłymniejszych artystów o- 
Btatnich czasów, którego sylwetka pozosta- 
la w pamięci kilku ostatnich generacyj 
dzięki jego wylątkowym zdolnościom, jak 
też dzięki niesamowitej i możnaby powie- 
dzieć tajemniczej postaci. 
Niecola Paganini byi nietylka wielkim 
skrzypkiem, ale umiał przedowszyst- 
klem działać na fantazję ludzką, 


umial odpowiednio występować, aby zro- 
bié ma swoich słuchaczach niesamowite 
wrażenie i wiedział dobrze, że da każdej 
ludzkiej rzeczy należy dodać trochą taje- 
mniczości, aby ona tem większe robila 


wrażenie, 

Niecolo Paganini urodził się w ro- 
ku 1782, czyli w czasie, kiedy zaczymała 
sią rewolucja francuska, która wkrótca 
miała wydać jakże niespodziewana owoce, 
przewracając do góry nogami całą Kuro: 
pei wprowadzając na arenę nowe zupełnie 
czynniki, 


Pierwsze Jego sukcesy miały miejsce 
na dworach różnych napoleońskich 
wicekrólów | satrapów, 


którzy objęli rządy wə Włoszech. Pagani- 
mi kroczył od sukcesu do sukcesu, 

Był to człowiek, który nietyika zdobył 
opmjąę najlepszego skrzypka świata i 
wszelkich czasów, ale sztuka jego sięgała 
tak dal ż uważano ją nieomal za nio- 
prawdopodobną, za wynik jakiegoś ukła 
du z nieczystemi siłami, Najwięksi kryty- 
cy owych czasów, zazwyczaj niezwykle po- 
wściągliwi i surowi, uważaja Pazaniniega 
za genjusza, o którym mówić można tyl- 
ko w superlatywach. Gdy od roku 1829—34 
odbywał tournee po Europie i przeby- 
wał w Wiedniu, Berlinie, Paryżu, Londy- 
nie i wielu innych miastach, ówczesna prn- 
bliozmość trzesła się poprostu z zachwytu. 


Staje sią on najtardziej znanym 
człowiekiem, 


a Europa, która w tym czasie przeżywa 
okres nspokojenia po wielu napoleońskich 
wo nach wszed'szy w ramy cichego, sp1- 
kro '. hiedormaierzwsz go szezań 
skiego trybu życia. zajmuje się nim wię- 
eej niż swego Czasu. apoleanem I. 

W tymże czasie powstaje moda na Tóż. 
Ka -rzeczy, która otrzypiują nazwiska Pa: 


mieckich żołnierzy da ludność! byl również 


>> > 


twern]ji, wówczas na ae gromadziły Drogi odwrotowe wojsk koalicyjnych w Belgli onia aoo widak, 
zwycięzców, Jak ta urzędowo ze strony Wsządzie leżą zniszczone tanki, samochody STEWIE broń | części ekwipunku, — 
gowla, a zwłaszcza Flamandowie, zacha- W długich kolumnach posuwa sią na szasach prąd uchodźców. Na zdjęciu naszem 


yczaj poprawi 


ABA Stosunek nie« widzimy jeden za zniszczonych tanków, oraz uchodźców, którzy, po obsadzeniu 
ardzo dobrym. kraju przez wojaka niemieckie, powracają do swoich domów, ciągnąc ze sobą na wo- 
zach I wózkach swój dobytek. 


trze uslami bardzo wolno, poczem następują 
szybki wydech przez nos. Tego rodzaju od+ 
dychanie przeciwdziała podobno bardzo sku- 
tecznia nieskoordynowanym riichom przepo* 
my brzusznej, które są głównym powodem 


Jaki był wiek 
człowieka prehistorycznego? 


Każdy z nas przypuszcza, że dawniejsze 
bn generacje ludzi żyły daleko dłużej od nas, 
Nawet taki wielki czlowiek jak Goethe gdyż nie były narażone na tyle nerwowo 
określa Paganiniego jako demona. Nie wyczerpujących przeżyć, żyły bardziej 
w tem zresztą dziwnego, gdyż Paganini i f e swobodnie, było mniej miast, a przez to 
gra z takiem przejęciem, jest tak cały po- r samo powietrze była zdrowsze, istniało 
chlonięty swoją sztuką, ża więcej lasów i zieleni, a walka o byt nie 
była taka ciężka jak dzisiaj, Pogląd ten 
Msie ama Koncert popadki , é jest jednak fałszywy, gdyż trzeba pami: 
ie e i a a eaa i łać o tem, ża warunki higieniczne życia 
LILIE A były choćby nawet tylko sta lub dwiegcia 
Widzowia mają wrażemie, że nie jest ta 3 lat temu znacznie gorsze jak dzisiaj. Lu- 
jedynie wielki wykonawca posiadający i dzie odżywiali się bardzo niebigiemicznie, 
niezwykłą technikę, ale człowiek, który, 7 w całej Europie spożywano niezwykłą 1 
wspomagany jest przez tajemne siły pro- é Ą lość ostrych korzeni, „jadano nieprawdo- 
wadzącę jego rękę po strunach skrzypiec. | WZI podobne ilości mięsa,  „obżerano, Się 
Wielki muzyk Franciszek Liszt wyraża się, | prostu jak tego dzisiaj niktby nie czym, 
ża 


Bogiem Paganiniego jest jego własne i a pozatem oddawano sią prawie, wa 
ponure ja. > SSE 1 5 wszystkich sferach niezwykłemu pijan- 


3 EA A twu. Nie też dziwnego, że z tych powo- 
ZWRACA HE dów żyli ludzie 200—300 lat temu tylko ja- 


God więcej jak maestria: dużą rolę grała SE BE p 

tu wielka tajemnica, która otaczała tę pa- ACC oiea ir a rl 

atać. Powie o Tám tysiące anegdot, Jakie 20 ES 

szæptano sobie na ucho różne wieści p > toat Iak CA 

i i ież ż Ciekawem jest jak długo zył człowiek 

nim, wspominano również o tem, ża prehistorycznył Otóż na podstawie badań. 

ponelnił z zazdrości ahydna + i 5 francuskiego uczonego Vallois mozna 
morderstwo, > Ą A stwierdzić, że wiek czlowieke RE 

1 przez pewien czas przebywał w wiezieniu s wynosił mniejwięcej 50 lat. Do wniosku 

włoskiem. Jego prywatne życie było rów- tego doszedł wspomniany uczony drogą 


ień i ó i $ ń ô kieletach 
nież zagadkowe: Był to człowiek, który A badań szwów na czaszce, na szl 
mia interesował się absolutnie niczem in- odnalezionych w ziemi. Człowiek kopalny, 


voj i umierał przed zniknięciem szwów na ¢Za8: 
HL A A więc w granicach do lat 50. Zachodzi 
Europie z zapuszczonemi firankami przy | Przez kilka lat Paganini zamilkł i właści- |tu jednak jedyne zastrzeżenie, a miano- 
ach dyliżansu, nie utrzymywał żad. | wie zeszedł zupełnie z areny. W tych cięż-| Wicie czy umierał on śmiercią naturalną, 
mych przyjacielskich stosunków z kimkol. | kich jego chwilach przypomniała sobie o 
wiek, nie jmował uczniów, nie znano | nim Genua, jego miasto rodzinne, darown- 
w jego życiu żadnej większej miłości „a pe- | jąc mu wspaniałe skrzypce Giuseppe Guar- 
woa aktorkę, która była przez pewien czas | neriego, na których tylka kilka razy z o- 
jego towarzyszką życia przepędził z chwi- | kazji jakiejś rocznicy grali wielcy skrzyp- 
ia, kiedy Czę w jego SO ER EB kowie E Ra SE: Gł Powróciw- 
ję żony i matki jego syma, illesa. Pa- | szy z Francji do Włoc] inesie** 
ganini był niezwykle wymagający, jeżeli został on złożony w Parmie, Medycyna „na TUE Lua a 
=n OW R gdzia wznosi się mała świątynia p NE m oewer dalalaj komaa iż mea 
A MAEN iscri] s na bardzo wyso: 
slowem był to człowiek, który bynajmniej | marmurowa, atrzegąca doczesnych szczął- erre AAN EA EA którzy ELA 
nie zasługiwał na sympatję, ale właśnie | ków genialnego skrzypka i kompozytora. P Dalena i giese Mepa Ha praktyki, 
dlatego stworzył sobie taką niesamowitą | Jeżeli chodzi o kompozycje Paganiniego, to ZAM W Tae d BAŁNOŚĆ su lędni naois 
aylwetkę, która niezwykle pomogła mu w | przebrzmialy one dosyć prędko tak, że dzi- | PYtają się o radę znachorów względnie n 
zyskaniu sławy. siaj nie zajmują one zbyt wybitnego miej- nych „czarodziejów”, zwąłpiwszy w skutecz- 
Jedyny człowiek, Jaklega Paganini sca w literaturze muzycznej. Jego sonata, ność oficjalnej nauki. Jeżeli dzieje się to w 
kochal w swojem życiu, ta Jego syn poświęcona Napoleonowi I p. t. „Sonata | społeczeństwach cywilizowanych, lo istniej 
Achilles, Militare“, została odnaleziona w pozosta- | ta wiara jeszcze bardziej u społeczeństw mniej 
> e d * „ |łych po nim papierach. Właściwą wartość | cywilizowanych, względnie nie posiadających 
ale i wobec niego zachowywał się on dzi- | dzieł Paganiniego polegała na niezwykłej | tak rozwiniętej medycyny, jak Europa i Ame- 
REŻ „gdyż cała jego miłość pk błyskotliwości, pozwalającej odtwórcom | ryka, Wiele krajów Wschodu, Chiny i t. d.u 
le nielogiczna, prymitywna i mało sym- | wykazać swoją świetną technikę. do dziś dnia posługują się różnemi czaro- 
pcz Ostatnio otwarto w Medjolania wyętawe | gziejskiemi lekami, które rzecz prosta nie 
Ostaimie lata jego życia sprowadziły na | pozostaych po Paganinim pamiątek i wo- odnoszą większego skutku. Oto np. stosują 
niego ciężką. chorobę, powodując, że dal- | góle różnych eprzętów muzycznych z jego Chińczycy przeciwko grypie woreczek żółcio- 
sza jego karjera skończyła się gwałtownie czasów. wy węża. Przeciw anginie stosują płukanie 


gardła płynem, w którym znajduje się pra+ 
szek, pochodzący z potłuczonych pereł, Użya 


wa się leż w tym wypadku sproszkowanega 
€ kłu antylopy, działającego bardzo skutecznie. 
Jest oczywiście niewielu pacjentów, którzy, 
mogą używać proszku z pereł z powodu wyso4 
4 kiej ceny lekarstwa. 
Szare jaszczurki mają działać na zewnętrze 


ne zranienia i obrzęki. Lekarze jednak, sto4 
sujący te Środki zastrzegają się, że kuracja 
będzie bezwzględnie skuteczna tylko wtedy, 
gdy pacjent połknie jaszczurkę „na żywo| 
Na bezsenność stosuje się herbatę, względnie 
odwar, przyrządzony z pewnego gatunku 
czarnych chrząszczy. Po wypiciu nawet drob- 
nej ilości lego płynu pacjent zasypia snent 
kamiennym. 


zaniniego: lansuje się więc połrawy £ fa 
Paganini, wypieka rogale a la Paganini, 
mosi loki a la Paganini i rękawiczki, na 
których wysżywane były smyczek i skrzy” 


Jak zwalczać chorobę morską? | wodując pewną wesołość | hędąc rozrywką. 
p » M k | odwraca nwagę pasażerów nkręiu od czeka- 
Pewien Anglik C. Lilingston zalcea jako i jącej ich przykrości. a pozalem ruchy tane- 
skuteczny środek przeciw chorobie morskiej. | ezne neutralizują w pewnym stopniu koly- 
laniec Lekarstwo lo opiera się nietylko na ię akzęlu Osobom., które nie łańczą, 
czynniku czysto fizycznym, ale róknież na gslon specjalny sposób oddycha- 
czynniku psychicznym. Taniec bowiem po- | nia, polegający na tem: że wdycha się powie« 


